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ZDOBĄDŹMY SIŁĘ.
My Młodzi z Obozu Wielkiej 

Polski, rozsiani w  placówkach po 
całem  terytorjum Rzeczypospolitej  
Polskiej jesteśmy tą strażą przed­
nią Naroau i Państwa, któ*a ma 
za zadanie i cel bronić Ojczyzny  
od nieprzyjaciół, tek zewnętrznych  
■ak t wewnętrznych oraz dla Jej 
potęgi pracować. Zm usza nas do 
tego obow iązek miłości Ojczyzny  
oraz nasz orobisty interes. O ile 
chcem y (a chcem y chyba wszyscy)  
by nam Polakom  było w  Polsce  
dobrze, by robotnik miał pracę 
z odpow iedniem  wynagrodzeniom, 
roln.a. m ógł się utrzymać ze swej 
pracy na rob, urzędnik czy nau­
czyciel miał zapewnioną po stu- 
djach posadę, by wszystkie wars­
twy naszego społeczt ństwa miały  
zapewniony byt i egzystencję, to 
m usimy dążyć bezw zględnie  do 
tego, by Polska była wielką, po­
tężną, niezależną ni politycznie  
ni gospodarczo od innych często  
wrogich nam państw, by ta Pol­
ska bvła katolicką i narodową, 
w której prawa by były  szanow a­
ne, a bezprawia tępione. i tylko 
w takiej Polsce moż-5 nam być  
Polakom  dobrze. W  innej, rłabr-j 
narodowość owej na spoyób Aus-  
trji zależnej ocł wrog.ch n em  są­
siadów, wszystkim  innym: tak ży ­
dom, jak nicmcom  rueinoiń b ę ­
dzie dobrze, tylko Polakom  źle, 
bo samo przez się —  się rozu­
mie —  tam gdzie jest gosDodarz 

słaby, czy niedołężny, tam służący, 
czy lokator jest panern. Dlatego  
też słusznem jest i W5'r.ikającem z 
natury rzeczy nasze  dążenie  do

Wielkiej Polski i chyba każoy zdro­
wo m y j ą c y  i kochający Ojczyznę  
Polak to zrozumie. Niechcą tego  
zrozumieć doktrynerzy m iędzyna­
rodowi, krórzy s:eją demagogiczne  
hasła i za ich pom ocą chcą P o ls ­
ką uzdrowić. Nie rozumią, ani 
chcą to zrozumieć, a jeszcze w  
dodatku O b óz  Wielkiej Polski p-ze-  
siadują ci, którzy zagarnęli w ładzę  
w  swoje ręce. Przy.dzie czas, że 
idea katolicko-narodowa zatryum­
fuje w  Polsce, a ludzie złej wol. 
którzy mienią się być panami, 
znikną, jak znikli z widowni dzie­
jowej okryci hańbą wszyscy uzur­
patorzy, a my jak przetrwaliśmy 
niewolę tak przetrwamy to zło, 
które nas gnębi. Jednak by to 
zło przetrwać musimy byc silni 
moralnie, zorganizowani, pełni za­
let cechujących dobrego Polaka, 
jakiem są: milase Ojczyzny zdol­
na do poświęceń , wyrobiony cha­
rakter, pracowitość, oświata i t.p., 
a gdy te zalaty zdobędziem y —  
zdobędziem y siłę, której nikt się 
me oprze. Pracując dla siebie  
na kawałek chleba —  uzgodm im y  
swą pracę i 8wój interes z intere­
sem O jczyzny, bo tylko wtenczas  
z naszej pracy będziem y mieli 
pożytek, bo có~ z tego, choć  
wielki majątek tyskamy kiody 
stracimy zdolność i m ożność ko­
rzystanie z niego Kto zosklep.o-  
ny w sw ych interesach dom ow ych  
nio baczy na interes kraju tego  
można porównać z tym, co trosz­
czy się o rzecz groszow ąr kiedy  
mu dach nad g łow ą pionie. Nie  
chciejmyż, by nas z tymi porów


